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P o w s t a n i e  k o ś c i u s z k o w s k i e  -  t o  p o d j ę c i e  w ą lk i  
z r o t a m i  ’ moskiewskim i , " p o d s t ę p n ie  vwprowadźonymi 
do k r a j u  dla. - . in te resów  z a b o r c z y c h  Moskwy .To t e ż  
j e ś l i ,  d z i ś  rodz im a  T a r g o w i c a ' i  am basador  R o s j i  
S o w i e c k i e j  ~ PPR -  o r g a n i z u j e  Gwardię  czy Armię 
L\idówą v ff ia ją- t  o . być t a k i e  same r o t y  i  p u ł k i  r o ­
s y j s k i e  d z i s i e j s z e g o  c a r a  - .  s a m o d z i e r ż c y  R o s j i -  
S t a i i n a ,  k t ó r e  m a ją  w t e n  sam n i e c n y  sposób  z a ­
władnąć  n a c j i '•! z d u s i ć  n i e w o l ą .  D z i s i e j s z ą  j u r  -
- g i e l n i c z a  PPRj " p o z o s t a j ą c a  n a  ż o ł d z i e - R o s j i  na  
wzór dawnej  %*rgoYvicy, ma r o z b r o i ć  n a r ó d  i  z d ł a  
wić demokracją, "  j a k  d ł a w i ł a  ,j ą  p r z e d  150-u  l a  -  
t y k  .

Lud p o l s k i  rozum ie  d z i ś ,  j a k  n i g d y  d o tą d  w 
d z i e j a c h ,  swego*, n a r o d u ,  że s i ł ą  j e g o  j e s t  j e d  -  
n o ś ć .  D l a t e g o - t e ż  wbrew w sz e lk im  wyś iłkou ł  wro -  
gÓYÓ z e w n ę t r z n y c h  i  w ew nę t rznych  tw ard o  i  zwar -  
c i e i ' s t a ć  b ę d z i e  "p rzy  swoim c h ł o p s k i m  r z ą d z i e  z 
p rekL erem H iked  a j e ż y k i  em na. c z e l e .

Lud. p o l s k i  wdeV ze P o l s k ę  b ę d z i e  m u s ia ł  two -  
r zy o  w w alce  z* wrażymi s i ł a m i  se^siadovf, Rud p o i  
ski. -walkę,  t ę  podejf i l ie  na  wezwanie swojego r z ą  -  
du i  .na . rozkażilTódza n a c z e l n e g o  Kazim ie rza .  Sosn 
kow ęk leg o ,  • '. "

. / *h-odezwy do "Ludu P -o lsk i" ,w y d a  -
i  n a j . 'p r z e z .  .Związek..-Chłopski "Zyr-rią-
P. , . , . i. •aror.ti.ą".. /  . . .  , . '
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P r o r o c y  t c h ó r z o s t w a
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CO LEŻY NA DNIE TEJ GRY?

'  G d -ils td p d d a -  1 9 4 S r .p k i - e d y  w A f r y ­
ce wylądowały  w o jska  s o j u s z n i c z e ,  
wśród -1 ź w ,  Dolnych  Francuzów toczą-- 
s i ę  r ó ż n e  t a j e m n i c z e  r o z g r y w k i . Z n a  -  
mionowały j e  d ram a ty czn e  momenty, j a k  
zamordowanie a d m .D a r la n a  i  s k a z a n i e -  
na  ś m ie r ć  b y ł e g o  m i n i s t r a  r z ą d u  Vi -  
c h y . p i c h o n ,  k t ó r y  p r z y b y ł  do A f r y k i -  
.za agbdą  gen .G - i raud .
' Gdy'-g k owa P ic h o n a  "spadła  z s z a f o t u  

- na  p l a c u  p o z o s t a ł  j e d y n i e  g e .G i r a u d  
k t ó r e g o  n a j p i e r w  pozbaw iono  w i c e p r e -  
z e s u r y  K o m i t e tu  A l g i e r s k i e g o , a  o s t a t  
u i. o s t a n o w i s k a  wodza f r a n c u s k i c h  s i ł  
z b r o j n y c h . S p a d e k  po G i r a u d  o b j ą ł  de 
G au l le . ,  Dowodził on n i e d a w n o , ż e  wo -  
boc b l i s k i e g o  t e r m i n u  i n w a z j i  w o js k a  
f r a n c u s k i e  b ę d ą  p o d l e g a ć  komendz ie  -  
a n g l e  - a m e ry k a ń s k ie j  i  n i e  p o t r z e b u j ą  
w łasnego  dowództwa,  a l e  tym n i e  mniej 
p r z y b r a ł ,  t y t u ł  n a c z e l n e g o  wrodzą f r a n  
c u s k i c h  s i ł  z b r o j n y c h .

Trudno odgadnąć ,  czy  r o z g r y w k a , z a ­
kończona  u s u n i ę c i e m  G i r a u d a ,  p o p i e r a  
n eg o ,  p o d o b n ie  j a k  Dar ł a n ,  p r z e z  S . t , >
Z je d n o c z o n e ,  j e s t  p rze jaw em  g ł ę b s z e j  
w a lk i  o p r z y s z ł e  o b l i c z e  F r a n c j i  czy  
te ż  g i e r k ą  a m b ic y jn ą  de G a u l l e ' a , f a ~  
w o i y t a  W i e l k i e j  B r y t a n i i .

Tak s i ę  s k ł a d a ł o ,  że z b o g a t e g o  -  
p o k ł o s i a  p r a c y  n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j  -  
w y łu s k iw a l i ś m y  d o t y c h c z a s  same z i a r  
n a .  Okazuje  s i ę  j e d n a k ,  że w p l o n i e  
tym n i e  b r a k  pleW. "Głos  Demokra -  
c j i "  / ' o r g a n  S t r o n n i c t w a  P o l s k i c h  De 
m o k ra tó w /  p i s z e  w numerze 4 7 :

"W- p r z y s z ł y m  olbrzymim r a c h u n k u , ~  
j a k i  R o s j a  p r z e d ł o ż y  ś w i a t u . . .  n i e ­
w ą t p l i w i e  z n a j d z i e  s i ę  t a k ż e ,  p o z y c j i  
p o l s k a . . .  my Yfolimy ju ż  d z i ś  p r z y z ­
n a ć ,  że gdyby n i e  o ręż  sowiecki ,  l o s  
n a s z  b y łb y  j e s z c z e  b a r d z i e j  z ag ro  -  
ż o n y . . .  Kreml z b i e r a  d z i ś  owoce p i a  
t i l e t e k .  Wyzwoloną e n e r g i a  o l b r z y  -  . 
mich  s i ł  s p o ł e c z n y c h  zbudowała  n a j ­
w i ę k s z ą  p o t ę g ę  p rzem y s ło w ą  i  m i l i ­
t a r n ą  n a  k o n t y n e n c i e . . .  K ozm noży l i -  
s i ę  w P o l s c e  m ę d r k o w i e . . .  Do n ie daw  
na  u t r z y m y w a l i ,. że R o s j a n i e  i  Niem­
cy ,  wykrwawiwszy s i ę  na  w s c h o d z i e , -
p o ż r ą  s i ę  wza jemnie , ,  d ż i ś - p o d a j ą  j a
ko  p e w n i k ’m a te m a ty c z n y , .żę  .wyczerpa

   a a  R o s j a  u l e g n i e  p rzew ad ze  A n g l o s a -
sów. S t ą d  w y t r y s n ą ć  ma d la '  nas  ożywęze ż r o d ł o  7 
o tuc hy  i  z a b ł y s n ą ć  ś w i a t ł o  p rz e w o d n ie  w ciemnos
c i a c h . . , ,  samo s p e k u lo w a n ie  s s  s p rzee  cuchc;  a€ h i  
r o z d ź w i ę k ą c h  między  komunizmem R o s ja n  a' k a p i t a ­
l izmem AngiodasÓY? opier .a  s i ę  t e r a z  n a , z b y t  k r u ­
c h e j  p o d s t a w i e . ... P o l s c e  samo o b łu d a  -n ie  j e s t  po 
t r z e b n a » . .  .Musimy j a k o  b e z p o ś r e d n i  s a , s i e d z i  Ros 
j i  l i c z y ć  s i ę  z tym, że ona pos iada .  Własne c e l e  
w t e j  w o jn i e  i  s tw o rz y  w ła s n ą  k o n c e p c j ę  poko 
j u i . l "

y / s z y s t k o  w p o r z ą d k u , gdyby n i e  ;msłe a l e  , N i e -  
t r z e b a  być p s y c h o lo g i e m ,  by Tyczuć ,  że u dna -  
t y c h  wywodów tk w i  kompleks n i ż s z o ś c i ,  s t r a c h u , -  
myślowego t c h ó r z o s t Y f a , To, co w i c e p r e m i e r  na  -  
K ra j  , p r z e m a w ia ją c  na  R ad z ie  J e d n o ś c i  ---arodowej. 
nazw ał  p r z y b i e r a n i e m  "bdrYy. ochronne j ' . '  N ie  war 
t o  podejmować s z - e r s z e j  "polemiki - ,Yvystąrczy p o s t a  
wić p a r ę  p y t a ń :  czy R o s j a  n i e  u d e r z y ł a  p o d o b n ie  
j a k  Niemcy w same b i o l o g i c z n e  s i ł y  n a r o d u  p o i  -  
s k i e g o ?  Czy m i l i t a r n a  p o t ę g a  R o s j i  b y ł a b y  do po 
m y ś l e n i a  bez  wkładu  m a t e r i a ł o w e g o  s o j u s z n i k ó w ? -  
Czy YYolno l e k cew aży ć  z a s a d n i c z ą  s p r z e c z n o ś ć  p o ­
m i ę d z y  k u l t u r ą  zachodu  a c y w i l i z a c j ą  t u r a ń s k ą , -  
ś l e p ą ,  n i e w o l n i c z ą ?  Czy wolno Polakom,  a w szak-  
z n im i  chyba  mamy do c z y n i e n i a  -  zapominać  o 
tym, że P o l s k a  t a k ż e  p ro w a d z i  wojnę . d l a  s w o ic h -  
ee lów  i  d l a  t e j  w i e l k i e j  sp raw y,  k t ó r a  j e s t  
w s z y s t k i m  w s p ó l n a , ' z w y j ą t k i e m  j e d n e j  może Ro -
s j i ?  a c i e  panowie  r a c j ę , m u s i m y  s i ę  l i c z y ć  z 
ty m , że R o s j a  p o s i a d a  w ła s n e  c e l e  w t e j  w o jn ie  i  
w ła s n n ą  k o n c e p c j ę  p o k o j u .  Ale R o s j a  n i e  prowa 
d z i  t e j  wojny sama i  n i e  wygra j e j  sama *
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Trudno pisać,, nie umiem.. * cóż on będzie zawierane?
Zyj<3> tak.,. Jeszcze żyję - dla przyszłością dla Ciebie,y  dzieci 
Powiedz, czy czas Ci płynie, wlecze się, czy leci, 
bo dla mnie dni, godziny,.minuty - wszystko jest wiekiem.
Jestem tutaj numerem zaledwie - nie człowiekiem. .
Jak żyję? o nie ... złamałaby Cię i groza i trwoga.
Czy przeżyję? czy wytrwam do końca wojny?
Nie chcę pisać...

Pomódl się i ja proszę Boga.
Pros o spokój dla siebie i ja żebym był spokojny.
Biesz, bywają sny nieraz, potworne obrazy,
Budzisz się z lękiem śmiertelnym i chcesz zapomnieć odrazu.
Taki koszmar, co grozą potworną zabija...
Rozumiesz ... to tu właśnie.. .

I to nie przemija.

Paczkę dostałem, pierwszą,. Cudem się to stało. 
Skarb.., Zycie... Siły * hasło, bułkę białą• 
Może;się uda jeszcze, podziękuj, wiesz komu. 
Sama upiekłaś? .Dla mnie? U nas w domu?

Ja mógłbym pisać tyłkó, że żyję - dwa słowa.
Ty pisz dużo, co robisz Ty, wszyscy? Czyś zdrowa? 
Przedewszystkim o wojnie pisz, pisz cq się dzieje. 
Jak najczęściej. Rozumiesz, co to dla nas znaczy.
Przecież my tutaj tylko żyjemy nadzieją.
■ ■ '■ i : '

Myśl o mnie... Kie rozpaczaj!

© @ @ @ Q G G© © © © ©  © © © © © © © © © ©


